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WI,TOLD LEJA
B9dgoszcz

Leczenie świerzbu drązącego u niebieskich lisow
heksachlorocykloheksa nem (HCH)

Ze zwierząt futerkowych świerzb drążący ata-
kuje najczęściej norki, jednakże i u lisów scho-
rzenie to nie należy do rzadkości. W październi-
ku 1955 t. Zespół Hodowlany Zwieruąt Futerko-
wych w Bydgo_szczy sprowadził niebieskie lisy,
które w okresie pierwszych 1O-ciu tygodni akli-
matyzacji były narazone l1a nl,esprzyja3ą,:e
wpływy atmosferyczne. Żywienie było jedno-
strorrne (nierozdrobnione odpadki poubojowe
bez jakichkolwiek dodatków witaminowych). W
pierwszej połowie grudnia zau.ważona u ;,ednego
z iisów ropne zapalenia spojówki, oraz zmętnie-
nie rogówki jednego oka, podczas dalszej obser-
wacji stwierdzono u tego lisa brak apetytu, Bio-
rąc pod uwagę objawy kliniczne oraz warunki
utrzymania i jednostronne żywienie przypu-
szczano, że lisy cierpią na hvpowitaminozę A.
W związku z tym odpowiednio zmieniono kar-
mę. Równo,cześnie u chorego ]isa stosowamo w
ciągu tygodnia witaminę A doustnie w ilości
50.000 j. dzie,rrnie. Po ?-mju dniach zmiany
w oku lisa ustąpiły.

W międzyczasie 3 lisy zachorowały z następu-
jącyrrłi objawami: u jednego lisa wystąpiło obu-
stro,nne śluzowo-ropn,e zapalenie spojowek, gał-
ki oczne zapadły w głąb oczodołów, wystąpił
światłowstręt i łzawienie; u drugiego zauważo-
no silne wypadanie włosa zwłagzcza w okolicy
nasady ogona; u trzeciego zaobserwowano brak
apetytu. Podczas badania tych trzech Iisów oraz
9-ciu innych, stwierdzaTLo ł.vszczeni,e się naskór-
ka, strupy na głowie, kończynach, w okolicy mo-
stka, oraz nasady ogona. Włosy puchowe i po-
krywowe w bezpośrednim sąsiedztwie strupów
były silnie osadzone. Przeprowadzone badania
parazytologiczne wykazały obecność Sorcoptes
scabież uar. canis.

Radykalnym śro,dkiem leczniczyrn przy
świerzbie jest gazowanie zwierząt dwutlenkiem
siarki. Prakt5lka wykazała je,dnak, że gazowanie
lisów słabych korrdycyjnie i z claleko posunięty-
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, mi zmianami na skórze powodowało liczne upad-
ki. W obawie przed stratami postanowiono wy-
próbować węgierski preparat przeciwświerzbo-
wy heksachlorocycloheksan (HCH), który sto-
sowany przy świerzbie u owiec i koni dawał do-
skonałe wyniki. Pięó chorych lisów wykąpano
w 10/o toztworze HCH; kąpiel o temperaturze
35-38'C trwała 3 minuty, przy czym szczegóI-
nie dokładnie wcierano roztwór leku szczotką
ryżową w miejsca z wi,docznymi zmianami
świerzbowFni. Następnego dnia najsłabszy lis
padł, natomiast u pylzostałych 4-ch zaobserwo-
wano wzrost apetytu. Po upływie trzech dni cho-
re lisy zjadły podwójną dawkę karmy. Po tego
rodzaju próbnym zas[osowaniu HCH przeprowa-
dzono kąp,iele wsz5łstkich lisów na fermie w iio-
ści 51 sztuk z tyrn, że lisy z widocznymi na skó-
rze zmianarni kąpano,czterokrotnie w o,dstępach
tygo,dniowych - lisy nie wykazujące objawów
chonob,cwych kąpano, dwukrotnie. Ostatnią ką-
piel przeprowadzono w końcu stycznia br. Po
każdej kąpieli trzymano lisy w ciągu dwóch dni
w cieplarni ogrodowej. Wszystkie chore lisy po-
wróciły w krótkim czasie do zdrowia i po 6-ciu
t;rgodniach nie mozna było odróżnić zwierząt,
które chorcwały od zwierząt pozostających ca-
ły czas w zdr,owiu.

Przeprowadzone w drugiej połowie marca
kontrolne badanie parazytologiczne nie wyka-
zało obecności świerzbowców. Wszystkie lisy
objawiały normalny popęd płciowy, a samice po
zajściu w ciążę urodziły po 8-13 szczeniąt.

Wnioski:
1. He}<sach]orocykloheksan (HCH) jest d,obrym

środkiern p,rz,eciw-świerzbowrrm d]a lisów,
2. HCH nie wykazuje u Iisów działania trują-

cego, nie wpływa również ujemnie na płodnośó.
3. Całkowity powrót do zdrowia nawet bardzo

silnie zaatakowanych świerzbem lisów następu-
je po około 6-ciu tygodniach.

Leczenie buhajow zakazonych rzęsistkiem zmody{ikowaną metodą
Abelein'a

z Katedry zoohigieny wsF, Kraków
Kierowl]ik: PIof, Dr w. BIELAŃSKI

Wykazywane w ostatnich latach coraz szersze Toz-
przestrzenienie inwazji rzęsistka bydlęcego (Trżcho-
monas Joetus.) w różnych okolicach Polski urasta do
podstawowego zagadnienia. Jednym z zasadniczych
zabiegów przy otganizowaniu waiki z rzęsistkiem jest
przerwanie łańcucha zakażenia, z chorej kro,wy na
buhaja i z buhaja na krowę. Tworzenie zamkniętych
okręgów krycia na terenie zakażonym jest trudne ze
względu na brak dostatecznej ilości buhajów wolnych
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od zarazy rzęsistkowej. Nie mniej w wielu okolicach
czy oborach nie można w tej chwili zorganizować
sztucznego unasieniania i pozostaje otwarta kwestia
buhajów zakażonych. Buhaje te muszą być poddane
leczeniu, tym bardziej, że między zakażonymi są buha-
je o ,dużej wartości ho,dowlanej, których nie można się
pozbywać bez próby leczehia. Nie mniej zagadnienie
leczenia buhajów zakażonych rzęsistkiem nie zostało
dotychczas ostatecznie rozwiązane, edyż większość
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metod leczniczych opiera się na miejscowym stoso-
waniu środków przeciw rzęsistkowych na błonę ślu-
zową prącia i napletka.

Różne dotychczasowe metody leczenia buhajów były
porównane przez Vereetbrugghen'a. Van-
derplassche i Paredis'a (1952) w doświad-
czeniu przeprowadzonym rra 40 buhajach. Okazało się,
że stosując doustnie lub dożylnie jodek potasu nie
uzyskano wyleczenia; również stosowane na błonę
śluzową roztwory nitrofurazonu, Zephirolu (20lo) oraz
Cetavlonu (10/c), a także,natryskiwanie wodą utlenio-
ną pod ciśnieniem B atm. nie dało rezultatu. Nato-
miast osiągnięto dobre vryniki przy zastosowaniu le-
czenia preparatami,akrydynowymi (maść bowofla-
winowa i roztwór trypaflawiny).

Metoda ta opiera się na dawnej, opisanej pTzez
A b e l e i n'a (1938), która polegała na dwukrotnym,
w odstępie 10 dhi, wcieraniu Bovoflavin-Salbe
(Bayer) w błonę śluzową prącia i napletka, bez żad-
nych wcześniejszych zabiegów. Po wcieraniu ]/Ą)ro-
wadzano do cewki moczgly.5' 10-20 rnl roztworu try-
paflawiny 1 : 1000.

Uzyskane pozytywne wyniki przez autorów b,el-
gijskjch (Vereetbrugghen i współpracownicy
1952) zachęciły nas do podjęcia prób leczenia buhajów
zbl!żoną metodą, wobec osiągnięcia negatywnego
efektu leczenia natryskiwaniem pod ciśnieniem 4,5
atm. 30/u wodą utlenioną i 0,40/o chloraminą.

Do prób wzięto 12 buhajów, u których w czasie
akcji zlva7czania niepłodności w oborach lub w gro-
madach stwierdzono w popłuczynach obecność rzę-
sistka stosując meto,dę namnażania na pożywce
Schneidera. Daty zakażenia poszczególnych buhajó,,v
nie udało się ustalić; sądząc z nasilenia zakażenia
u pokrywanych krów, raczej należy się liczyć z prze-
wlekłyń plocesem. Na błonie śluzolvej prącia i na-
pletka stwierdzono u wszystkich buhajów. charakte-
rystyczne guzki oraz przekrrvienia.
M e t o d a. Leczenie buhajów przeprowadzono czę-
ściowo na stojąco ze znieczuleniem wykonanym
w okoiicy zgięcia esowatego a częściowo na buhajach
leżących po wysokim znieczuleniu epiduralnym.

Zabieg polegał na wyciąglięciu prącia i następnie
okładaniu tamponem z gazy nasycon,ej roztworern
0,40lo chloraminy albo chinoksyzolu o temperatu-rze
50oC. Przez przeciąg 10 minut polewano tampon stale
roztworem o te j same j temperaturze. Po zdjęciu
tamponu szybko osuszano błonę śluzową tamponem
i natychmiast przeprowad'zano wcieranie maści o skła-
dzie: Acrżflauinż, Trgpaflaużni, ana 2,5, Vaselinż
flauź, Lanolżnż ana (50,0) *), Wcieranie przeprowadzano
dokładnie i starannie w błonę śluzową prącia i na-
pletka, kontrolując, aby czas wcierania maści trwał
nie krócej niż 10 minut, Ze wzg7ędu na silne właści-
wości barwienia przez maść, posługiwano się ręka-
wiczkami gumowymi. Do cewki moczowej robiono
wlewania o[<oło 50 mI 0,40lt roztworu chloraminy
(lub chinoksyzolu) o ternp. około 40oC.

Kontrole wyleczenia przeprowadzano pobierając
popłuczyny zasadniczo conajmniej trzykrotnie.

Ptzypadki własne
1. Buhaj ,,Si", iat 4, rasa ncb, leczony 14.V.1954

w pozycji stojącej przy znieczuleniu nowokainą wy-
kołnan-yłn w flerura sigmożdea. Zasto,sow.arro natry-
skiwanie 30/o wodą utlenioną pod ciśnieniem 4,5 atm.
Kontr,ola popłuczyn dn. 29.V. z wynikiem dodatnim.

U tegoż buhaja dn. 18.VI1I.54 rv warunkach jak wy-
żej, zastosowano natryskiwanie 0,40lo roztworu chlo-
rąminy. Badanie popłuczyn S.IX. z ,wynikiem do-
datnim. W obu przypadkach użyto po 50 l płynu. Po-

*) Na ogół uzyslśuj€ się dobre wyniki leczenia buhajów
stosując 0,50/o rnaść akrytlawinową lub 0,50ń trypaflav/inową.
Maśó zawierająca 50/o barw. akrydynowych jesi zbyt stężona
(Przypisek redakcji).

nowne leczenie dn. 2.XL54 w pozycji leżącej przy
znieczuleniu epiduralnym; zastosowano wcieranie
maści, której skład podano wyżej. Kontrola popłu-
czyn siedYniokrotna, próba bio]ogiczna z wynikiem
ujemnym (do prób biologicznych używano Z-ch
dziewiczych jałowic, które obserwowano przez pTze-
ciąg 3 miesięcznej ciąży). Buhaj jest używany do sta-
nowienia do dnia dzisiejszego.

2. Buhaj ,,Me", lat 5, rasa ncb, leczony 6.X.54 w po-
zycji leżącój ptzy znieczuleniu nadoponowym. U bu-
haja zastosowano dwukrotnie maść, silniejszą od
wyżej podanej, co spowodowało ostre zapalenie na-
plÓtka. Buhaj nie chciał stanorvić.

3. Buhaj ,,\Moj", 1 rok, rasa ncb, leczony przy uży-
ciu maści w pozycji leżącej, w znieczuleniu epidu-
ralnym. DwukrotIna kontrola popłuczyn z wynikiem
negatywnym.

4. Buhaj ,,Łap", 11/z roku, rasa ncb, leczorry 15.III.55
pczycja i znieczulenie jak wyżej, Badanie kontrolne
popłuczyn trzykrotne i próba biologiczna - ujemne.
Użyrxlany do krycia.

5. Buhaj ,,WB" lat 2, rasa ncb, leczony 16.III.55
w walunkach jak wyŻej - wyleczony, uŻywany do
krycia.

6. Buhaj ,,Wol", lat 2, rasa ncb, leezony 14.V.55
w warunkach jak przypadek 3 

-wyleczony,uży,nvanydo krycia.
7. Buhaj ,,Wis", lat 5, rasa ncb., leczony 21.VII.55

w pozycji leżącej w znieczuleniu nadoponowym -wytreczony, używany do inseminacji.
B. Buhaj ,,Snec", lat 2,5, rasa ncb., leczony 21.VII.55

w warunkach jak wyżej - badanie popłuczyn dn.
6.VIII.55 z wynikiem ujemnym. Dalszych badań nie
przeprowadzono (buhaj padł na skutek peri,carditźs).

9. Buhaj ,,Ra", lat 8, rasa cz. p., leczony 10.IX.55
w pozycji stojącej ptzy znieczl7leniu niskim nadbpo-
nowym. Korrtrola popłucznyrn 1.XII.55 z wynikiem
ujemnym, 4.XII.55 z wynikiem dodattrim. Ponownie
leczony 23.T.56 przy znieczuleniu epiduralnym w po-
zycji leżącej - kontrola popłuczyn ttzykrotna oraz
próba biologiczna z wynikiem ujemnym.

10. Buhaj ,,Dun", lat 3. rasa cz.p. leczony 10.TX55
w pozycji leżącej przy znieczuleniu epiduralnym.
Trzykrotne badanie popłuczyn, próba biologiczna
z wynikiem uiemnym.

11. Buhaj ,.Rab", lat 3, rasa cz.p., leczony 22.IX.56
w warunkach jak wyŻej. Trzykrotna próba popłu-
czyn, próba biologiczna z wynikiem ujemnym, uŻywa-
ny do krycia.

12. Buhaj ,,Rab III", lat 4, rasa, cz.p., leczony
22.IX.56 jak wyżej - wyleczony, używany do krycia.

Kontrole popłuczyn buhajów 7, 8, 9, 10 przeprowa-
dził W.Z.H..W. w Katowicach, pozostałych buhajów
W.Z.E.W, w Krakowie.

Omówienie wyników. Uzyskane wyniki na
12 buhajach wskazują na możliwość uwolnienia bu-
hajów od inwazji rzęsistkowej. Interesujące jest, że
rolę zasadniczą w pTzeprowadzeniu leczenia maścia-
mi zawierającymi pochodne akryd'ynowe odgrywa
przygotowanie śluzówki przez ogrzewanie ciepłyrni
tamponarni wprowadzonymi ptzez wymienionych
autorów belgijskich, Sądząc z własnych wyników
uzyskanych przy zastosowaniu 0,40/0 roztworu chlora-
miny lub chinoksyzolu, zamiast używanej do kompre-
sów Przez Vereettbrugghen'a i współpracowni-
ków 0,10/o trypaflawiny na7eży sądzić, że rodzaj środ-
ka nie odgrywa zasadniczej roli, natomiast naieży
uważać za czynnil< o istotnyrn, znaczeniu, temperaturę
kompresu przekraczającą 45oC,

Wnioski
1) Przeprowadzone leczenie 12 buhajów zmodyfiko-

waną metodą Abelein'a pozwoliło na wyleczenie
12 sztuk, u których nie stwierdzono rzęsistków w cza-
sie kontroli od 1 do 20 miesięcy po leczeniu. 2) Do
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istotnych zabiegów przy leczeniu należy kompreso-
wanie błony śluzowej roztworem antyseptycznym
o temperaturze 50oC ptzez L0 minut, które poprzedza
wtarcie maści z barwnikami akrydynowymi.

piśmiennictwo:
1) Abelein: Die Bekampfung der Trichomonadenseuctre

D.T.w. Nr 50 1937 r. (streszczenie Przegląd wet. 1938, str.
115). 2) vereertbrugghen w., vandeplas-

T. oLBRYcItT i F. oLBRYcHTowA

sche M. and Paredis F.: 'Ihe Tleatment of Trichomo-
niadis in Bulls. Raport of the II rnter. congress of Animal
Reproduction. copenhagen 1952 vol, II. Str. 132-|42.
3) szaflarski J., BieIański W., zaprzał K.:
Med. wet. Nr 10/55 str. 586-588, 4) II o p p e It.: t Stne in-
formacje w czasie kursu zwalczania niepłodności Warsza-
wa 1954 r.

Autor dziękuje Kolegom z W.Z.H.W. Kraków i Ka-
towice za przeprowadzone badania popłuczyn.

1938 Jahnel stwierdził, że nasienie czło,wieka
może wytrzymać temperaturę stałego dwutlen-
l<u węgla (-79'C), e Luyet i Hodapp wy-
l<azali, że plemniki żaby mogą przeżyć zarnroże-
nie do temperatury płynnego powi,etrza (-192")
pod warlmkiem, że są zmieszane ze stężonym
roztworern cukru (sacharozy) przed zanurz,e-
niem ich w płynnym powietrzu.

Te i późniejsze badania innych autorów, do
których należeli Shettless (1940), Shaf-
fner (1942), HoagIand i Pincus (1942)
oraz P ark e s (1945) dostarczyły dalszych prze-
konywujących dowodów do ogólnego wniosku,
opracowanego w szczegółach ptzez Luyeta
i Gehenio (1940), w ich publikacji pt. ,,Ży-
cie i śmierć w niskiej temperaturze". a miano-
wicie, że tr7lemniki, podobnie jak pewne bakte-
rie i niektóre wiciowce (Flagellata) są nadzwy-
czaj odporne na niską temperaturę i na witry-
fikację czyli zeszklenie, a zeszklone przechodzą
w odwracalny stan zupełnej nieczynności i spo-,
czynku. Opisał to Becqere1 jako,,lapie
latente" i porównał do zachowania się dobrze
nakręconego zegarka, zatrzyrnanego ptzez me-
chaniczną' przeszkodę; talri zegarek zacznre
sam chodzić, gdy się przeszkodę usunie (cyt.
za Manne m).

W dalszych badaniach wykazano, ż,e plemni-
ki, zależnie od gatunku zwietząt, wykazują
ąuże tóżnice odporności na niską temperaturę.
Powrót funkcji życiowych, procent odzyskania
żywotności plemników u różnych gatunków jest
zależny od prędkości oziębiania, od stosowania
lub niestosowania tozcieńczalników i od innych
dodatkowych warunków.

Np. nierozcieńczone nasienie koguta nie wy-
trzymuje ani szybkiego, ani powolnego ozię-
biania. Natomiast tozcieńczone nasienie kogu-.
tów w obecności 200/r,i glicerolu, odzyskuje zu-
pełną żywotność po oziębieniu i przechowaniu
w temperaturze suchego lodu (10).

HODOWLA l zooHlGIENA

Odpornośc zywych organizmow na niską temperaturę
(Biologiczne po,d,stawy zamtażania l-asienia)

}<atedra ogóInej Hodowli zwięrząt W.s.R. 'Wrocław

Kierownik: Prof. dr T. oLBRYoIł1'

Udowodnioirw, że można żł-wb komórki ozię-
bić do niskiej temperatury, która wstrzymuje
i aktywność biol,ogiczną, a następnie można
j podgrzaó do ich temperatury fizjologicznej
bez zatraty io}r zdolno,ści do życia.

Niektóre bakterie i organizmy nźszego ruę-
du mogą wzno,wić svoją działalnośó fizjo\o,gicz-
ną po, o,dtajeniu, gdy poprzednio przechowywa-
no, je w temperaturze nawet bliskiej absolutnego
zeta. Zamrożone organizmy po podniesieniu
ternperatury do plus kilkunastu stopni lub do
ternperatury ciała ssakóW odzyskują zdolność
rozwoju i rozrnnażania się.

Sposótl zamrażania jest rozmaity w zależo$ci
od gatunku ko,mórek. Niektóre bakterie, drożdże
i grzyby mogą Wrócić do no,rmalnych funkcji
fizjologiczrrych po zarnrożeniu bez pozbawienia
ich wo,dy wewnątrzkomórkowej bez względu
na to, czy były oziębiane szybko czy powoli.
Inne organizmy, np.: krętki, rzęsistki, nitkowce,
np. larwy nitkowców żyjące we krwi i nicienie
pasożytricze wytrzymują powolne oziębianie do

-79oC znacznie lepiej aniżeli szybkie oziębianie
(3.16). Dla niektórych organizmów powolne ozię-
bianie je,st koniecznym warunkiem przetrzyma-
nia niskiej temperatury, np.: dla krwinek bia-
łych, dla aktywnych pośtaci nicieni (Nema-
todes), dla wrotków (Rotlfera) i niesporczaków
(Tardigrada).

Zalnrażanie plemników
Zjawisko oziębiania organizmów do tak nis-

kiej temperatuny, w której wstrzył-nana jest ich
biologiczna aktywność i następ,ne plrzywlacanie
ich funkcji życiow}ch przez po,dgrzanie nie by-
ło znane w odniesieniu do plemników.

Już w XIX wieku Prevost (1840), de
Q u a t r e f a g e s (1850) M a nt e g a zz a (1866),
Schenk (1870) i inni robili doświad,czenia ze
sperrną wystawioną na,działanie temperatury o,d
0" do 

-17o 
(cytowane za T. M a n n e m, 3, stro,-

na 64-66), do niedawna sądzo,no jednak, że
zamyaża4ię piszczy plemniki. Dopiero w roku
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